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Basty£Akag lo

Papics Jon XXIII dokonsì uroczyście sktu, ktéry zapowicde bliską
już beotyfikecję dwóch Jeremiosze z Wołoszczyzny i Anny
Seton. Aktcm tym było uzurnie bohcterskich cnót tych dzóch osób. Jere-
miesz z Wołpozczyzny, kopucyn, był Rumunem, o Anna Seton, wdowa, Amery -
kankg. Zrporiedì ich blinkiej beatyfikroji jest gzczególnio godne unn-

gi dlatego rlafnie, że wychodzi poza km? znohodniej Europy skąd prawie
wył ;x znie goehodzą błogosławieni 3 święci, wyniesieni no ołtrrze v os-
tetnich deiesiqtkooh int.

W mowie, towsrzyszącej dekretowi o uznaniu enét Jereniceze z (lo-
łoszozysny, Popieżź wspomnisł o jego ojczyźnie i o "krejoch, w których
tek semo jek w Rumunii, katolicy przeżywają; z dopustu Opotrzności okres

Prpież przy tym wyrcził mndzieją, że przykład onót Jere-
miegzo będzie im pomocny w ich ciężkiej drodze.

Przechodząc do ojczyzny Elżbioty Seton, Strmów Zjednoczonych /me-
ryki Północnej, Prpież misł slown najwyśszej pochwały *dla tego, co w
służbie Bożej Kościół zdziałsł w Aneryce, otriercjąc najszersze hory-
zonty dla Griumfu Królostwe Chrystusowego". Elżbiete Seton me być pier-
waz? Świętą Ameryki Północnej, tek jek nią jest św.Różs z Limy dis Ane-
ryki Południowej.

Ze strony szeryknńskiej bordzo żywe echo odpowiedziało intencji
Pepieżs wyniesienia ne ołtrrze Elżbiety Soton. W uroczystym skcie z 18
b.m. szięli udzisł wszyscy obocni w Rzymie cmerykcńccy Kordymełowic i
Bickupi, przedstawicielki 10.000 Sióstr Miłosierdzia wezystkich zgroma-
dzeń, zołożonych przez Elżbieto Seton, wreszcie roprezontacja Aoboscdy
Stonów Zjednoczonych w Itol4i z Ministrom Outorbridge Horsey no ózelo .

Ogólną zwróciło, że Papież mybrek dis podkroGlonie soslug
Kościoł: smerykońskiego chrilę, gdy ciężkie chmury gromodzą cię nad je-
go horyzontem e seniepokojeni jego wspenisłym rozcojem wrogowie, rozglą-
deja się zo nowymi sprzymierzeńcami.

OdjazdBiskupów

Ksiądz Eugeniusz Beziek, Arcybiskup Lwowski i /dminiatretor Apos-
tolgki Krckowski, koiądz Fronciszek Berde Biskup Przomyski i ksiądz To-
deusz Zakrzewski Biskup Płocki odjechcli 20 b.m. z Rzymu do swych sto-
lic, żegnoni na stocji przez licznie zebranych księży i wiernych swoich
diecezyj, orz licznych Polakó› obecnych w Rzymie.

Spremy polskie n "Osservatore Romano"
rz t

Po dłuższym okresie, w którym "Osservatore Romano" pozostawicło
Bprewy polskie no uboczu, mamy w numerze z dnie 19 b.m. na pierwszej
stronie redckcyjny, niepodpiseny ortykuł p.t."Dwodzieście let później".

Główne cz ortykużu jest tylko przypomnieniem o tym, co w lo-
tech 1939 i 1940 Stolico Apostolska zrobiłe by ulżyć cierpienicm Pola-
kor, które no nich Ściągnęło wojne.

Przypomninno he gtoronis Piuso XII naprzód by uniknąć wojny, po
tym by ulżyć losowi Poloków w obozech miemieckich i pod okupecją nie-
miecką: by uzyskać informecje dla rodzin, pomoc duchormą, pomoc mate-

  



  

 

«2.

riolng. Nuncjusss Cortesi, zabiogi Nuncjusza w Berlinio - i sta-
y włodz hitlerowskich, z jekimi się spotykoły uoiłoumnie Wrty-

komu, SQ w tym ertykule wspomniane.

W/ oprowie zoó Polski, okupowsnej przez Souiety, Stolice Apostols-
ko nie mogło zrobié nic, chocisz nic mnicJsza mista ku tomu choé, wo-
bec jeszcze bardziej ciężkiej sytuecji duchowej".

W zekończoniu artykuł zawiers doniosłe stwierdzonie, że choć woj
no ustało od lot czternestu zgórą, norody woiąż jeszcze szukają praw-»
dziwego pokoju. To podkreślenie, że obecnego stanu rzeczy nie możno
uważeć ze ston pokoju, jest szczególnie znaczące w obecnych warunkach
i zowiero w sobie nie tylko otewierdzonie fsktu, sle i dyrektyw? dzia-
ZAomia. Jest też symptometyczne Glas stenowiska Stolicy /postolskiej w
okresie podróży politycznych z Moskwy i do Moskwy, podróży, które ns
rozie doły tylko zomącenie obrozu i zegłonę dymową dlo włościwych in-
tencyj podróżników. Zwrccc tu m.i. wIegą ogromny udzisł /merykonów w
tym ciągu na Moskwę / zeł. ortykul/.

2gon_ 0,

W nocy z dmie 19 ne 20 b.m. zmorł w Rzymie po długiej i ciężkiej
chorobie, znoszonejz przykladnîloiemliwoéciq i pogodą ksiądz Wojciech
Turomski,8.A.C. Zuerîìy pochodził z Polski - urodził się no Warmii - i
był członkiem Zgromodzenia 0.0.Polotynér.

W okresie dzisłoń wojennych przebywał w Portugalii, gdzie rozwi-
nai bardzo szeroką działelność dobroczynną nr korzyść Polaków, którzy
pedli ofisrami wojny, szczególniej uchodźców i uięśniów. Wrócił po tym
do Rzymu i przez kilke lot piegtownł wysoki urząd Przełożonego Generel-
nego owego zekomu. Położył wielkie zesługi w sprsyie kononizceji sclo-
życiels tego sgromadzenic, O.Polotti.

Plus XII postenowił powołoć go na jedno z licznych uskujących bis-
kupstw w Polsce: 0.Turouski udał 313 wigc pod okupocję sowiecką, jed-
ńskowośż reżyn komunistyczny zmusił O.Turowskiego do wyjozdu z Polski.
Ostotnie lata cpędził 0.Turowski w Rzymie biorge ca udzisł ve
wszystkich sprevach dotyczących Polski. Jego zgon okrywr żałobą nic
tylko jego bliskich przyjeciół, ale i Goły naród polski.

io odg.

 


